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Młodzieżowy Ośrodek Wychowawczy  

Kwidzyn 



Znowu zaczął się kolejny rok szkolny.  

Jak ten czas szybko leci… Jest już jesień. Jednak w naszych 

artykułach jest jeszcze sporo lata i znajdziecie tu  

wspomnienia o niezwykłych wakacyjnych przygodach. W 

naszym ośrodku jest nowa bardzo miła osoba- to jest ksiądz 

Piotr. Mamy z nim wywiad i dowiecie się o nim prawie 

wszystkiego. Jest też mnóstwo nowych dziewcząt, które 

jeszcze w tej chwili trudno zapamiętać . Serdecznie witamy 

wszystkie nowe koleżanki. No i gorący wrześniowo 

październikowy temat: rzucamy palenie.  

Zapoznajcie się ze wszystkimi naszymi artykułami………. 
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WYWIAD Z KSIĘDZEM  

Piotrem Radomskim 
Wywiad przygotowała i przeprowadziła: Sandra Krzemień. 

 

- Co Księdza skłoniło do zostania kapłanem? 
- Skłoniła mnie chęć, aby służyć panu Bogu i ludziom.  

- Co sądzi Ksiądz o pracy z wychowankami MOW? 
- Myślę, że to jest bardzo ciekawe i że to jest czas takiej 

szczególnej łaski, że możemy tu razem być, że w czasie lekcji religii 

zdobywamy nową wiedzę i możemy razem rozmawiać o życiu, o tym 

co nas dotyka, co nas boli.  I to, że możemy na siebie liczyć i gdy są 

jakieś problemy, to  możemy je na bieżąco omawiać. Cieszę się  z 

tego, że jestem tu, bo jest to też taki szczególny czas dla mnie. 

- Jak rodzina zareagowała na to, że Ksiądz i Księdza brat 

zostaliście kapłanami? 
- Tata nie żyje już od 13 lat, a gdy poszedł do seminarium pierwszy 

z braci, Marek, który jest starszy ode mnie o siedem lat, to mama 

przyjęła to ze spokojem. Jeżeli jednak o mnie chodzi,  to już prosiła 

mnie, abym to jeszcze przemyślał. Jednak już po pierwszym roku 

seminarium zaakceptowała moją decyzję. 

- Wiemy, że Ksiądz nie lubi plotek. Dlaczego? 
- Bo plotka może wyrządzić więcej krzywdy niż np. rękoczyn czy inne 

zachowania niewłaściwe. Poprzez plotkę i kłamstwo można 

cierpieć, ponieważ osoba oczerniona czuje się skrzywdzona. 

- Czy Ksiądz zawsze chciał być księdzem, czy marzył Ksiądz 

o tym, aby zostać kimś innym? 
- Tak, marzyłem z początku, aby zostać policjantem jak każdy 

chłopak, który czytał różne komiksy i interesował się policją. 

Mundur tak ciągnął. No i mundur przyciągnął, bo sutanna jest 

właśnie takim mundurem, który noszę na co dzień. Chciałem 

kiedyś też uczyć historii. No i jestem katechetą, osobą, która jest 



wrażliwa na los drugiego człowieka. Chciałbym, aby każdy mógł 

zbliżyć się do Pana Boga i aby Bóg był każdemu znany. Każdy z nas 

przecież jest powołany do świętości.  

- Co Ksiądz lubi robić  w wolnym czasie? 
- Oprócz dobrej książki lubię jeździć na rowerze, lubię chodzić po 

górach szczególnie po Tatrach i Bieszczadach. Tu w Kwidzynie też 

jeżdżę na rowerze np. lubię jeździć w stronę Miłosnej. Jeżeli jest 

chęć, czas i pogoda to jeżdżę na rowerze. 

- Jakie myśli chodziły Księdzu po głowie, gdy się Ksiądz 

dowiedział, że będzie tu pracował? 
- To pytanie brzmi tak jakby wasza szkoła stanowiła jakieś 

szczególne wyzwanie. Ja nie dzielę ludzi ani szkół na lepsze i 

gorsze. Chodzi o to, abyśmy wspólnymi siłami coś zbudowali, aby 

to był dla nas dobry czas, abyśmy mogli siebie lepiej poznać i 

akceptować również nasze wady, abyśmy wspólnie mogli coś 

dobrego osiągnąć. 

- Czy ksiądz Daniel rozmawiał z Księdzem na temat tego 

ośrodka? 
- Nie, nie rozmawialiśmy. 

- Czy jak Ksiądz był młodszy to rozrabiał  w szkole? 
- Oczywiście, tak jak każdy chłopak. Z bratem bliźniakiem 

chodziliśmy do jednej klasy i robiliśmy różne głupie rzeczy, jakieś 

kawały, dowcipy. Czasami było to z przesadą, ale bardzo szybko 

zostaliśmy przywołani do porządku.  

- Kto jest dla Księdza autorytetem? 
- Przede wszystkim Bóg, Chrystus jest dla mnie autorytetem. 

Potrzebne są też autorytety wśród których żyjemy, do których 

możemy się odwołać i takim autorytetem jest dla mnie Ojciec 

Duchowny naszego seminarium. Jest wzorem do naśladowania, 

człowiekiem modlitwy, ale przede wszystkim jest człowiekiem 

prostym i wyważonym, który podchodzi do wielu spraw bardzo 

spokojnie. 



- Jak często Ksiądz odwiedza swoją rodzinę? 
- Bardziej rodzina mnie odwiedza, bo to wynika z moich licznych 

obowiązków. Ja niedługo też się do domu wybieram, żeby 

odwiedzić nie tylko rodzinę ale też znajomych i sąsiadów. 

- Jakie książki lubi Ksiądz czytać? 
- Dobre książki teologiczne, o tematyce wychowawczej 

i historyczne, głównie z historii najnowszej.  

- A teraz tak: - czy był Ksiądz kiedyś zakochany w 

dziewczynie? 
- Oczywiście, jak każdy młody chłopak. 

 (hi hi hi – to śmiech dziewczyn siedzących obok). 

- Jakie Ksiądz lubi słodycze? 
- Najbardziej lubię ciasta a z nich najbardziej sernik. 

- Czy chce Ksiądz coś powiedzieć wychowankom lub 

pracownikom ośrodka? 
- Jeżeli macie jakieś problemy, o których chciałybyście 

porozmawiać, to służę swoim czasem i zapraszam. 

                                                - Dziękuję za wywiad. 

 
 

 



Nasze wspomnienia z wakacji 
Wstrętna ryba. 

         Moja wakacyjna przygoda wydarzyła się w 
Rzymie. W lipcu pojechałam do mamy do Rzymu. 
Mama zapoznała mnie tam z panem, u którego 
pracuje. Ten pan jest bardzo miły i cały czas 
zapraszał nas do siebie na obiady. Obiady były 
bardzo dobre. Gotowała je moja mama z tym panem, 
albo z tego pana córką, albo sama. Robili bardzo 
dobre sałatki, makarony z różnymi sosami itp. Aż 
nagle pewnego dnia w piątek była u nich na obiad 
ryba, którą robili  w piekarniku. Podali tę rybę na 
tacy a potem każdemu włożyli na talerz. Kiedy 
zobaczyłam tę rybę to mi się niedobrze zrobiło. Dali 
mi rybę z głową i oczami!!!!! I Wyglądała ohydnie a 
w smaku była jeszcze gorsza. Kiedy ten pan zapytał 
mnie, czy mi smakuje, odpowiedziałam, że tak, bo nie 
chciałam sprawiać przykrości. Kiedy był następny 
piątek, to powiedziałam mamie, aby mi nie nakładała 
tej ryby na talerz. A kiedy dowiedzieli się, że mi ta 
ryba nie smakuje, zaczęli mi robić taką rybę, jaką się 
robi w Polsce.    



          Ta przygoda była dla mnie niezbyt przyjemna, 
ale skończyła się dobrze. Teraz tęsknię za mamą i 
Rzymem, ale nie za rybą. 
                                                     Sandra Krzemień 
 
 

Mój kochany pies Perełka. 

    Wakacje spędzałam w domu razem z moją 

kochaną rodziną. Teraz chciałabym opisać swoją 

wakacyjną przygodę. 

     Było bardzo cieplutko, słońce świeciło i nie zanosiło 

się na deszcz więc postanowiłam wziąć psa i przejść 

się z nim na dłuższy spacer po lesie. Uwiązałam go na 

smyczy i wyszłam z domu. Po dwóch godzinach, gdy 

już powoli wracałam, mój pies zobaczył innego psa i 

zaczął się wyrywać. Przednimi łapkami zdjął smycz i 

pogonił za psem. Zaczęłam go szukać, krzyczałam, 

żeby wrócił, ale jego już nie było w pobliżu. Zrobiło mi 

się bardzo smutno. Gdy wróciłam do domu 

opowiedziałam całą historię tacie. Tata także był 

bardzo smutny. Po paru godzinach tata usłyszał 



drapanie do drzwi. Otworzył je i zobaczył naszego 

kochanego pieska. Bardzo się ucieszyliśmy. 

Przytuliłam go bardzo mocno i powiedziałam tacie, że 

bardzo się cieszę, że nasz piesek powrócił do domu.  

     Ta przygoda była dla mnie bardzo smutna a 

zarazem bardzo szczęśliwa. Cieszę się, że mam 

takiego mądrego psa. Nigdy o tej przygodzie nie 

zapomnę.  

                                                   Magda Kazula 

 

 



 

 

 

STOP 

PAPIEROSOM 
Ten początek roku szkolnego jest 



wyjątkowy. Przebiega pod hasłem: „Rzucamy 

palenie”. Wiele z nas przed przybyciem do ośrodka 

paliło papierosy. Próbowałyśmy również palić w 

MOW. Teraz wszyscy podjęliśmy ostrą walkę z 

papierosami. 

W oŜrodku nie wolno paliĺ!!!!!!!!!  
Walka z nałogiem była trudna, ale efekty są. 

W tej chwili Ũadna z nas nie pali 

papieros·w!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Jesteśmy  z tego bardzo dumne. Wychowanki z 

grupy trzeciej pod kierunkiem wychowawców: pani 

Ewy Ziółkowskiej i pani Agnieszki Feliksiak spisały 

swoje refleksje na ten temat. Publikujemy je, aby 

wszyscy wiedzieli, jak to było. 

 

 
 

Nie byġo lekko. 
 
Mam na imiŋ Kasia . Jeszcze miesiņc temu 

wydawaġo mi siŋ, Ůe nie potrafiŋ funkcjonowaļ bez 
papierosa. Czŋsto wydawaġo mi siŋ, Ůe jestem naġogowym 
palaczem. Pewnego dnia zaczŋġam o wszystkim myŢleļ 

powaŮnie i czy w og·le warto paliļ...  



Zaczŋġa siŋ w oŢrodku walka  z paleniem . Byġam 
pewna, Ůe wytrwam do koŗca wŢr·d tych , kt·re palņ i 

bŋdŋ walczyļ, aŮ do zniesieni a zakazu palenia. D uŮa 
czŋŢļ dziewczyn z mojej grupy naleŮaġa jednak do 
rzucajņcych palenie lub niepalņcych. Zostaġy nas tylko 

cztery palņce. KaŮde nasze ăsiuŢkowoó wyglņdaġo tak 
samo : ciņgle tġumaczyliŢmy sobie,  Ůe musimy siŋ poddaļ, 

bo papieros nie moŮe byļ od nas silniejszy.  
Dziŋki wsparciu naszych wychowawc·w 

zdecydowaġyŢmy, Ůe podejmujemy walkŋ z paleniem. 

Wiedziaġam, Ůe nie bŋdzie ġatwo. Ciņgle na poczņtku 
myŢlaġam o papierosie é i byġam przekonana, Ůe gdyb ym 
teraz zapaliġa na pewno byġabym spokojnie jsza. Byġo  

ciŋŮko. Po paru dniach  niestety zapaliġam i myŢlaġam, Ůe 
udaġo mi siŋ okġamaļ wychowawc·w. Kiedy wszystko 

wyszġo i  wychowawcy siŋ dowiedzieli,  doszġam do 
wniosku, Ůe okġamujŋ sama siebie, Ůe w taki spos·b nie 
uda mi siŋ walczyļ z naġogiem. Podjŋġam po paru dniach 

kolejnņ walkŋ, tym razem tġumaczņc sobie, Ůe muszŋ 
wygraļ z naġogiem.  

Dziŋki dobrej atmosferze w grupie i wsparciu 

wychowawc·w udawaġo mi siŋ nie myŢleļ o papierosie, Ůe 
go potrzebuj ŋ. Nie zapaliġam papierosa od dw·ch tygodni i 

dochodzŋ do wniosku, Ůe nie byġam osobņ uzaleŮnionņ, 
ale po prostu  czŋsto wydawaġo mi siŋ, Ůe papieros kieruje 
moim poczuciem humoru  i jak zapalŋ bŋdzie tylko lepiej . 

Jednak bez palenia teŮ mam duŮe poczucie humoru. 
Rzucane w oŢrodku hasġa o zakazie palenia byġy dla mnie 

gġupie, a dzisiaj sņ pocieszeniem, choļby dlatego, Ůe 
wchodzņc do ġazienki nie czujŋ dymu od papieros·w. 
                                                                     Kasia 

 

 
 
 



Moja historia   
- czyli historia niedobrej fajeczki  

 
Paliğam papierosy od podstaw·wki, od ·smego roku 

Ũycia. Pierwszy raz spr·bowağam tego za namowŃ starszego 
brata. ťle to wspominam, poniewaŨ dusiğam siň tym dymem, co 
spowodowağo nieprzyjemnŃ wizytň w ubikacji nad toaletŃ. 
P·Ŧniej paliğam z koleŨankami w szkole dla zabawy, chciağyŜmy 
zobaczyĺ jak to jest i od tego czasu wciŃgnňğo to nas. Po pewnym 
czasie zaczňğam sama  kupowaĺ  papierosy, wpadğam chyba w 
nağ·g. Nigdy nie podejmowağam pr·by rzucenia palenia, chociaŨ 
myŜlağam o tym, zdawağam sobie sprawň z tego, Ũe jest to dla 
mnie niezdrowe. 

Po przybyciu do OŜrodka dowiedziağam siň Ũe niekt·re 
dziewczyny palŃ, ale podejmujŃ walkň z nağogiem. Ja nie 
miağam dostňpu do papieros·w i wiedziağam Ũe nie bňdň ich 
miağa, wiňc pogodziğam siň z tym. DziŜ nie palň juŨ drugi miesiŃc 
i dziwi mnie to , ale jestem szczňŜliwa bez PAPIEROSA.  

Teraz wiem Ũe dziňki temu,  Ũe jestem w OŜrodku nie 
palň. Jest mi z tym dobrze. Jestem zdrowsza, moje pğuca siň 
oczyszczajŃ.  

                                                                 Patrycja   
 

 

 

Mam na imiŋ Martyna i mam lat 15. 
 

MoŮe teraz kilka sġ·w na temat, Ůe nigdy nie zapaliġam 
papieros·w. Po prostu moim zdaniem palenie szkodzi 
zdrowiu:  wywoġuje raka pġuc, krtani, serca i raka szyjki macicy. 

U mnie w domu palņ dwie osoby: mama i ojczym. Kilka 
razy rozmawiaġam z nimi na ten temat, Ůeby podjŋli pr·bŋ 
rzucenia palenia, poniewaŮ niszczy im to zdrowie.  Oni jednak 
w og·le mnie nie sġuchajņ i w ten spos·b siŋ niszczņ. Miaġam 
takie towarzystwo, kt·re teŮ pali i czŋsto namawiali mnie do 



palenia, lecz ja mam silnņ wolŋ i odm·wiġam. Bardzo bym 
chciaġa, aby moja mama rzuciġa palenie, bo trzy lata temu miaġa 
raka szyjki   macicy przez dym nikotynowy,  ale uratowaġo jņ to, 
Ůe zdecydowaġa siŋ na szybkņ operacjŋ. Teraz  minŋġy trzy lata 
po operacji a mama zaczŋġa zn·w paliļ. 
Nie palŋ papieros·w i jestem z tego bardzo dumna, bo wiem, Ůe 
jestem zdrowa i mam silniejszy organizm i prz ede wszystkim 
nie kaszlŋ. Dlatego teŮ nie chcŋ, aby moja mama paliġa. 
                                                                            Martyna 

 

 

 

Już mnie nie ciągnie do papierosów. 
 

Nazywam siŋ Dominika. W wieku 15 lat zaczŋġam paliļ 
papierosy chyba z nud·w i dla towarzystwa. Postanowiġam 
rzuciļ palenie, bo przez palenie papieros·w ma siŋ Ů·ġte rŋce, 
nieŢwieŮy oddech i zŋby siŋ psujņ. Jestem mġodņ dziewczynņ i 
nie chcŋ tak wyglņdaļ, bo mam dopiero 18 lat i szkoda mojego 
Ůycia. W rzuceniu palenia pomogġo mi to, Ůe trafiġam do MOW 
i to miejsce pomogġo mi w walce z naġogiem. Pobyt w oŢrodku 
bardzo mi pom·gġ rzuciļ palenie papieros·w. Nie ciņgnie mnie 
juŮ do tego a w tym oŢrodku sņ bardzo wartoŢciowe osoby, 
kt·re mi pomagajņ w walce z tym naġogiem.    
                                                                            Dominika  
                                     
                                                                                                        
     

Nigdy nie zapaliłam i nie zapalę 
 

         Mam na imiŋ Dominika.  Teraz moŮe kilko sġ·w na temat 
tego jak nigdy w Ůyciu nie paliġam papieros·w. Mam 17 lat i 
nigdy nie zapaliġam papierosa pomimo tego, Ůe moja mama 
pali . Bardzo bym chciaġa, Ůeby mama przestaġa paliļ, poniewaŮ 



niszczy sobie zdrowie i innym w jej otoczeniu.  Choļ mi to nie 
przeszkadza,  Ůe pali, ale od kilkunastu lat  niszczy sobie 
zdrowie i nic nie umiem na to zaradziļ . Rozmawiaġam z mamņ 
na  ten temat i  wydaje mi siŋ, Ůe papieros staġ sie silniejszy od 
mojej mamy. Mam r·wnieŮ takie towarzystwo, w kt·rym 
spŋdzam duŮo czasu i oni niestety palņ. Zawsze na r·Ůnych 
imprezach namawiajņ mnie cyt: ăNo, Domi , weŬ zapal, od tego 
jednego papierosa nie umrzeszó, ale po kr·tkim zastanowieniu 
odpowiadam : - MoŮe i nie umrŋ, ale na pewno zyskam zdrowie 
i  nigdy w Ůyciu nie zapalŋ, bo zdrowie jest najwaŮniejsze. 
                                                                           Dominika 
 
                       

Nie palň od 28.09.2010 
 

Nazywam się Natalia Matysiak. Nie palę papierosów od 

28.09.2010 r. Teraz wam opowiem, dlaczego tutaj rzuciłam palenie. 

Przestalam palić, ponieważ ma być zakaz palenia w naszym ośrodku. 

Żeby nie myśleć o paleniu unikam ludzi, którzy idą i palą papierosy. 

Nie chcę mieć żadnych chorób spowodowanych paleniem papierosów. 

Chcę być młodą i ładną dziewczyną. 

Wiem jak wygląda osoba, która pali. Nie myślę o papierosie, 

ponieważ mamy zajęcia i to mi pomaga. Jem dosyć dużo drobnych 

przekąsek np. marchewkę, słonecznik, budyń itp. Cieszę sie z tego, że 

nie czuję dymu tytoniowego w mojej grupie i że nie palę już trzy 

tygodnie. Jestem spokojniejsza. Czuję sie bardzo dobrze z tym, że nie 

palę. Mam w sobie bardzo dużo energii i nie męczę sie szybko. Na 

tym kończę moją opowieść .  

                                                                                             Natalia 

Moja mama zachorowała, bo pali 

 
Mam na imiň Agnieszka. Ja nie palň papieros·w. U mnie 

w domu palŃ dwie osoby: moja mama i m·j tata. Czasami, gdy 
chcň z nimi porozmawiaĺ lub z nimi posiedzieĺ w  kuchni albo 
zjeŜĺ posiğek to bardzo mi przeszkadza dym nikotynowy. 



Pr·bowağam ich nam·wiĺ do rzucenia palenia,  bo to szkodzi i 
moŨna byĺ ciňŨko chorym, np., na  raka pğuc, krtani,  macicy  i 
moŨna r·wnieŨ zachorowaĺ na rozedmň pğuc. Rok temu 
dowiedziağam siň bňdŃc w OŜrodku,  Ũe moja mama jest w 
szpitalu. P·Ŧniej, gdy dzwoniğam do mamy, to powiedziağa mi, 
Ũe jest ciňŨko chora. Gdy jŃ poprosiğam, wrňcz nalegağam, Ũeby 
mi w koŒcu powiedziağa, na co jest chora, oznajmiğa, Ũe to   
rozedma pğuc.  

Mama powiedziağa, Ũe do koŒca Ũycia musi przyjmowaĺ 
jakieŜ papki, kt·re majŃ jej pom·c w tym, Ũeby siň nie dusiğa. 
Bardzo czňsto tak kaszle, Ũe aŨ jŃ dusi. Bardzo siň cieszň, Ũe 
nie palň papieros·w, bo sŃ bardzo szkodliwe i szybko 
uzaleŨniajŃ a poza tym palacz ma zniszczone zňby, 
nieprzyjemny zapach z ust, Ũ·ğte rňce, zniszczonŃ cerň i jego 
sk·ra szybciej siň starzeje. 
                                                                         Agnieszka 
 
 
 

Papierosy nie mogŃ mnŃ rzŃdziĺ 
 
        Nazywam siŋ Dorota. W wieku 14  lat zaczŋġam paliļ 
i to chyba z nud·w i raczej dla towarzystwa. W tej chwili 

zbliŮa mi siŋ 18 lat i stwierdziġam, Ůe rzucŋ palenie na 
zawsze. Od tej pory, gdy nie palŋ, czyli od 22.09.2010  r . 
czujŋ siŋ lepiej i mam mocniejszy organizm i wiŋcej siġy. 

Pobyt w  oŢrodku bardzo mi pom·gġ w walce z tym 
naġogiem, poniewaŮ nie myŢlŋ o paleniu i o papierosach, 

nie nudzi mi siŋ, mam r·Ůne zajŋcia i nie ciņgnie mnie do 
tego. Z tego wszystkiego bardzo siŋ cieszŋ. 

                                      Dorota  



  
 

 

 

 

 

Teraz mam ważniejsze sprawy niż 

papieros 
 

       Mam na imiň Kinga. Mam 16 lat. Przestağam paliĺ, poniewaŨ zagraŨa to 
mojemu zdrowiu i szkodzi osobom w moim otoczeniu. Nie palň, mam 
ğadniejszŃ cerň i nie mam zŨ·ğkniňtych rŃk, nie Ŝmierdzň juŨ dymem, nie 
muszň wydawaĺ ponad 300 zğ na papierosy, ale mogň przeznaczyĺ je na 
ubrania i kosmetyki - duŨo zaoszczňdziğam nie palŃc. 
Z poczŃtku, aby nie myŜleĺ o papierosach duŨo jadğam, zajmowağam siň 
sprzŃtaniem i rozmawiağam, aby szybciej zleciağ czas. Z dnia na dzieŒ 
zapominağam o papierosach. JuŨ nie mam problemu z rzuceniem nağogu i 



teraz pr·bujň pom·c innym, aby teŨ mogli rzuciĺ nağ·g. Jestem teraz 
ğadniejsza a przede wszystkim mŃdrzejsza. Mam waŨniejsze sprawy takie jak 
nauka a nie papieros. 
                                                                                               Kinga 

 

Mam nadziejŋ, Ůe po opuszczeniu  
oŢrodka juŮ nie bŋdŋ paliļ 

 
 Jestem Sabina . 28 paŬdziernika skoŗczŋ 18 lat. 

Chciaġabym opisaļ mojņ historiŋ zwiņzanņ z papierosami.  
W moim domu rodzinnym paliġ m·j tato i moja 

mama. KiedyŢ tato poszedġ do pracy a moja mama 
pojechaġa zaġatwiļ jakņŢ sprawŋ w mieŢcie a ja i m·j 
mġodszy brat zostaliŢmy z wujkiem  w domu. 
PostanowiliŢmy zapaliļ papierosa. Gdy po chwili wszedġ 
wujek do pokoju , zapytaġ, dlaczego  tak Ţmierdzi 
papierosami a ja odpowiedziaġam, Ůe to z komina. Byġ 
koniec tematu i wuj ek nigdy nie powiedziaġ, co siŋ wtedy 
wydarz yġo. W 2003 roku przebywaġam w Specjalnym 
OŢrodku Szkolno-Wychowawczym . Zdarzaġo mi siŋ tam 
popalaļ dla towarzystwa. Ale Ůeby tak naġogowo paliļ to 
nie. W 2005 roku zmarġa moja kochana mama i zaczŋġam 
popalaļ coraz czŋŢciej aŮ staġo siŋ to normņ. Pamiŋtam teŮ, 
Ůe kiedyŢ tato wszedġ do mojego pokoju i zobaczyġ, jak 
paliġam i zapytaġ czy warto. Nie odpowiedziaġam. Paliġam 
dziennie po trzy  paczki  i nie interesowaġo mnie to, ile to 



kosztuje  i ile dziennie wydawaġam. Czasem , jak nie 
miaġam kasy, to poszġam do taty i powiedziaġam Ůe muszŋ 
zapaliļ, bo inaczej nie wyrobiŋ. Powiedziaġ, Ůe pierwszy i 
ostatni  raz  przy szġam do niego po papierosa. Byġo mi 
strasznie gġupio braļ od wġasnego ojca papierosa. 
14.08.2008 to data moje go przybycia tu do oŢrodka.  
Zaczŋġy siŋ akcje z rzucaniem palenia. M yŢlaġam, jakie to 
chore. Ale po pewnym czasie zrozumiaġam, Ůe 
wychowawcy chcņ dobrze. Pamiŋtam, Ůe kiedyŢ wr·ciġam 
z targ·w, poszġyŢmy na nasze tak zwane "siuŢkowo" i 
koleŮanki powiedziaġy, Ůe jest akcja, aby rzucaļ palenie i 
Ůe musimy coŢ z tym zrobiļ. Momentalnie siŋ popġakaġam, 
pomyŢlaġam, Ůe blefujņ a tak byġo naprawdŋ. Na ostatnim 
ăsiuŢkowieó zapaliġyŢmy siedem papieros·w, bo szkoda 
byġo zġamaļ te papierosy. Na zakoŗczeniu dnia 
poġamaliŢmy jednņ paczkŋ papieros·w. Zadeklarowaġam 
wtedy , Ůe nie bŋdŋ paliļ. Pani E wa i p ani Agnieszka 
pomagaġy mi, Ůebym nie paliġa a to sġonecznik a to 
cukierki i marchewki. JuŮ nie palŋ dwa tygodnie . Mam 
nadziejŋ, Ůe po opuszczeniu oŢrodka nie bŋdŋ paliļ. To 
byġby m·j najwiŋkszy sukces.  A i dobrze , Ůe bŋdzie zakaz 
w oŢrodku to chociaŮ dziewczyny bŋdņ mieļ tak grube i 
gŋste wġosy jak ja.  ŭyczŋ wam  tego z caġego serca... 
                                                             Sabina  
 

                                                                                                       

Historia mo jej mamy  
 

           Moja mama ma na imiŋ Ewa i ma 46 lat. 
Moja mamusia zaczŋġa paliļ w wieku 16 lat i chowaġa siŋ 

przed swojņ mamņ za stodoġņ. Mojej mamusi mama siŋ 
zdenerwow aġa i powiedziaġa jej, Ůeby nie ukrywaġa siŋ za 
stodoġņ, bo jņ podpali. Moja mama nie posġuchaġa swojej 

mamy i maġo by nie podpaliġa tej sto doġy, tam gdzie jest 
sġoma. Skoŗczyġa paliļ w wieku 42 lat, bo zachorowaġa 



na serce . J a jej powtarzaġam, Ůeby skoŗczyġa to palenie , 
bo mi i mojemu mġodszemu rodzeŗstwu przeszkadzaġ ten 

dym,  ale moja mama jeszcze paliġa prawie dwa lata 
dop·ki nie zachorowaġa. A teraz jest cho ra na serce i m a 
raka pġuc i teraz moŮe umrzeļ a ja bym tego nie chciaġa. 

Bŋdzie podobnie tak jak z moim  tatņ, ale m·j tata miaġ 
wylew. Moja mama teraz juŮ przestaġa paliļ papierosy, bo 

siŋ o siebie martwi. 
                                                                 Maġgosia 
 

 
 
 

 
 

 
 

 

 

 

 



Z CYKLU 

CHARAKTERYSTYKI  

ULUBIONYCH OSÓB  

 

Charakterystyka Eweliny Hojsak 

„Ach, ta goloneczka”. 

      Moja koleżanka nazywa się Ewelina Hojsak. Ma 

ksywkę Szogun. Ma lat 17, mieszka w Jarosławiu z 

rodziną. Ma jedenaścioro rodzeństwa. W jej domu 

musiało być bardzo dużo zamieszania, ale i dużo 

śmiechu. 

      Ewelina jest średniego wzrostu i ma średnią 

budowę ciała, ale pani Ola powiedziała, że ona 

niedługo pęknie, bo za dużo je. Ma krótkie, ciemne 

włosy, które musi rano zmoczyć, bo ma bardzo 

roztrzepane. Ma  brązowe oczy. Ubiera się często na 

sportowo. Zawsze chodzi w dresach a w niedzielę 

niespodzianka... zakłada dżinsy. Na tym polega jej 

elegancja.  

     Jest ruchliwa, wesoła, ma duże poczucie humoru i 

jest optymistką. 



     Ewelina jest dziewczyną, która kocha ludzi i 

zwierzęta. Jest opiekuńcza i wrażliwa. Bardzo się 

troszczy o innych. Lubi też wykonywać prace 

remontowe w domu. Ostatnio pomagała przy 

malowaniu sypialń. Pan Henio poprosił ją, aby 

zdrapała starą farbę. Na drugi dzień pan Henio 

załamał się, gdy zobaczył, że zdrapała nie tylko farbę, 

ale też kawał tynku i prawie wdrapała się do sąsiedniej 

sypialni. No, ale przecież chciała dokładnie wykonać 

swoją pracę...  

     Interesuje się sportem, tańcem, bardzo lubi muzykę 

hip-hop. Lubi dużo jeść  a najbardziej uwielbia 

golonkę. Gra też w piłkę nożną i w kosza. Jest w tym 

dobra.  

    Bardzo lubię Ewelinę, ponieważ jest pomocna i ma 

duże poczucie humoru. Nie podoba mi się jednak, że 

tak dużo przeklina. Ewa Życka mówi, że ja też dużo 

przeklinam, ale na pewno mniej niż Ewelina.  

                                      Klaudia Dadej 

 

 



Charakterystyka Patrycji Horwat. 

 „Dobrze jest dzielić się z innymi”. 

              Moja koleżanka nazywa się Patrycja Horwat. 

Ma lat 17, mieszka w Warszawie z babcią i 

rodzeństwem. Jest uczennicą klasy II gimnazjum w 

Kwidzynie. Jest Cyganeczką. W ośrodku jest grupową 

IV grupy. 

        Patrycja jest szczupła, ma brązowe oczy i ma 

ciemną karnację skóry. Ma wyjątkowo piękne włosy. 

Są długie, lekko falowane, czarne i lśniące. W ogóle 

Patrycja jest bardzo ładną dziewczyną i ma dużo 

uroku. Ma śliczny uśmiech. Ubiera się młodzieżowo a 

czasem sportowo.  

     Jest osobą wesołą i ma duże poczucie humoru. 

Jest optymistką. Czasami jednak zbyt mocno się 

denerwuje i wtedy krzyczy na wszystkich.  

    Jest dziewczyną, która kocha ludzi i zwierzęta. Jest 

opiekuńcza i wrażliwa. Bardzo troszczy się o innych i 

lubi się dzielić tym, co ma. Gdy dostanie paczkę a wie, 

że ktoś paczek nie dostaje, to zawsze podzieli się 



słodyczami. Gdy ktoś płacze to też nigdy nie przejdzie 

obojętnie, zawsze pocieszy, porozmawia i doradzi. 

    Interesuje się muzyką, sportem i tańcem. Lubi 

piosenki cygańskie, ale lubi też posłuchać muzyki hip- 

hop. Czekamy na to, że kiedyś sama nam zaśpiewa 

po cygańsku, bo wiemy, że potrafi. Śpiewała razem z 

babcią w Ciechocinku na koncercie zorganizowanym 

przez Don Wasyla. 

   Bardzo lubię Patrycję, ponieważ jest pomocna i ma 

duże poczucie humoru. Bez nie byłoby tak wesoło.        

                                             Ewa Życka 

 

Charakterystyka pani Magdy Lesiak 

      Pani Magda Lesiak jest w średnim wieku. Mieszka 

w małej wsi za Kwidzynem. Ma męża i synka. Jest 

opiekunem w MOW i jest też moim indywidualnym 

opiekunem. 

     Pani Magda jest niska, ma średnią budowę ciała. 

Oczy ma koloru piwnego. Ma włosy blond sięgające do 

ramion. Ubiera się na sportowo lub elegancko. Nigdy 

nie widziałam pani Magdy w dresach.  



     Pani Magda jest bardzo wesołą i ruchliwą osobą. 

Często się denerwuje na przykład, gdy głośno 

zachowuje się pierwsza grupa. Wtedy robią się pani 

duże oczy i my wiemy, że jest źle. 

    Pani Magda jest kulturalna i słowna. Kiedyś byłyśmy 

umówione na spotkanie i niestety było straszne 

zamieszanie i nie mogłyśmy spokojnie porozmawiać. 

Wtedy pani Magda przeprosiła mnie i obiecała, że 

spotkamy się innego dnia. Pani Magdzie zależy też 

bardzo, abyśmy dobrze się zachowywały i radzi nam, 

abyśmy nie dały się sprowokować, bo wtedy my mamy 

przekichane a nie tamta osoba. 

    Pani Madzia interesuje się śpiewem. Gdy w grupie 

mamy czas na telefony, to zawsze siedzimy na 

korytarzu i śpiewamy. Interesuje się też plastyką i 

prowadzi koło origami. 

    Bardzo lubię panią Magdę, bo dużo mi pomaga. W 

różnych sytuacjach mogę na nią liczyć. Cieszę się, że 

jest moim wychowawcą. 

                                  Weronika Pruszyńska 

 



 

ŧyczenia Pozdrowienia 
Przeprosiny Podziňkowania 

- Dziňkujň wszystkim wychowawcom za pomoc i wsparcie i przepraszam 
pana Zbyszka.  Elo Ziomki pozdro dla Waw heh dziňki, Ũe jesteŜ ze mnŃ.       
                                                                                                  Sylwia B. 
- Pozdrawiam gorŃco p. Ewň Z. i p. Agnieszkň M. oraz pozdrowienia dla 
Doroty G. Agnieszki G. i Martyny C.                                         Patrycja T.  
- Bardzo przepraszam Ksiňdza Piotra za swoje zğe zachowanie na lekcji 
religii.                                                                                         Paulina J. 
- Pozdrowienia dla gr. III oraz wychowawc·w p. Agnieszki, p. Ewy i p. 
Wojtka.                                                                                   Dominika S. 
- Pozdrowienia dla p. Zbyszka, p. Madzi W., p. Madzi L., p. Basi Dz. i p. Ewy 
P. Podziňkowania dla wszystkich nauczycieli i wychowawc·w, dla p. Ani 
Jankowskiej i dla p. Dyrektora. Pozdro dla cağej gr. IV i dla mojej kochanej 
siostrzyczki, dla mojej cağej rodzinki. Kocham Ciň Mamo.               Kasia J. 
- Podziňkowanie dla p. Wicedyrektor i p. Moniki, p. Wandzi Sz. Za wsparcie 
oraz pomoc. Przeprosiny dla p. Wicedyrektor za zğe zachowanie i wiňcej siň 
to nie powt·rzy. Przeprosiny dla ks. Piotra za moje zğe zachowanie i wiňcej 
siň to nie powt·rzy. Pozdrowienia dla cağej gr. II. Podziňkowanie dla Patrycji 
D. i p. Ewy Pietrusiak  za wsparcie.                                           Sandra B. 
- Pozdro dla cağej gr. IV.                                             KoleŨanka Karolcia 
- Elo moje ziomki  (Ederka, Sylwia). Dziňkujň, Ũe jesteŜcie ze mnŃ.   
                                                                                                    Kinga P. 
- Bardzo przepraszam ks. Piotra za moje zachowanie na lekcji religii.  
                                                                                                           Asia                                                             
- GorŃco przepraszam cağŃ gr. III i wychowawc·w z mojej grupy za moje 
zachowanie. Przepraszam ksiňdza Piotra za ostatnie moje zachowanie na 
religii. Bardzo tego Ũağujň i obiecujň poprawň.                              Martyna                                                              
- Pozdrowienia dla p. Bogusi B., p. Marty Cz., dla Ewy ŧyckiej, Patrycji 
Mostek, Patrycji Derkowskiej, Doroty Szulczewskiej.                     Kinga K. 
- Chciağam przeprosiĺ p. Zbyszka za moje ostatnie zachowanie. Pozdrawiam 
Sylwiň i Kingň Przepi·rň.                                                         Patrycja H. 
- Pozdrowienia dla gr. IV i wychowawc·w gr. IV. Przepraszam za moje 
zachowanie i obiecujň, Ũe spr·bujň siň poprawiĺ. Dziňkujň wszystkim tym, 
kt·rzy mi pomagajŃ w r·Ũnych sytuacjach. Pozdrowienia dla p. Moniki, p. Ani 
Jankowskiej, p. Wandy psycholog, ks. Piotra i p. Oluni.             Sandra K. 
- Chciağbym przeprosiĺ Ewelinň H. za zachowanie i obiecujň poprawň. 
Dziňkujň za pomoc. Pozdro dla: Eweliny H., Ewy ŧ., Patrycji H., Kingi P., 
Patrycji D. Pozdrawiam p. Olň, p. Magdň W., p. Ewň Pietrusiak, p. Martň 
Cz., p. Brzesiň, p. Basiň. Dziňkujň p. Zbyszkowi za pomoc.           Klaudia                        



- Serdecznie pozdrawiam Martynň C., Dorotň G., Patrycjň T., Dominikň S., 
Kasiň K. i skğadam najserdeczniejsze Ũyczenia Sabinie Rojek i Dominice D. 
z okazji 18. Urodzin. Pozdrawiam wychowawc·w gr. III. I Ũeby p. Agnieszka 
szybko wracağa do zdrowia.                                                  Agnieszka G. 
- Przepraszam wszystkich wychowawc·w za moje zğe zachowanie. 
Pozdrawiam wszystkie dziewczyny, wychowawc·w, nauczycieli, 
pracownik·w a takŨe panie z kuchni.                                 Magda Kazula                                               
- Przepraszam p. Madziň W. za mojŃ odzywkň i dziňkujň za wybaczenie. 
Serdeczne pozdrowienia dla: p. Bogusi B., p. Magdy W., p. Marty Cz., p. 
Zbyszka, p. Basi Dz., p. Oli, Patrycji H., Eweliny H., Patrycji D., Klaudii D., 
Doroty Sz., Kingi P., Magdy Kudery, Natalii M., Agnieszki O., p. Ewy 
Pietrusiak, p. Ewy Zi·ğkowskiej, p. Wioletty N., p. Wandy, p. Dorotki i ks. 
Piotra. Dziňkujň p. Bogusi z pomoc.                                               Ewa ŧ. 
- Pozdrawiam Elň S., Aniň R., Wioletň M., gr. I, wychowawc·w z gr. I, p. Oli, 
p. Ewy Z., p. Magdy L. i p. Basi Dz.                                            Danusia 
- Pozdrawiam I gr., p. Magdň L., p. Basiň, p. Ewň P., p. Ewň Z. i wszystkich 
wychowawc·w, wychowanki i panie kucharki nasze wspaniağe. Dziňkuje p. 
Basi, p. Madzi, p. Ewie P. i p. Ewie Z. za pomoc.                              Zuza                                               
- Pozdrawiam p. Magdň W. ,  p. Zbyszka oraz IV gr. I Sandrň K.      Olga 
- Pozdrowienia dla p> Magdy W. i p. Zbyszka. Bardzo PaŒstwa lubiň i Ũyczň 
Wam duŨo sukces·w w Ũyciu. Pozdrawiam IV gr.                       Nicola W. 
- Pozdro dla świra ze Strzelec Op., Natalii M., Laury, Kasi K. P. Agnieszko, 
Ũeby Pani juŨ wr·ciğa do nas w koŒcu. Dziňkujň p. Ewie Z. za przygotowanie 
ciasta na moje urodziny i dziňkujň za rozmowň z p. Wojtkiem.       
                                                                                                      Sabina 
- Serdeczne pozdrowienia dla p. Bogusi i najserdeczniejsze Ũyczenia z 
okazji urodzin. ŧyczň stu latek. Pozdrowienia dla p. Magdy W. i II gr.       
                                                                                                    Patrycja D. 
-Serdecznie pozdrawiam Martynň C., Agň G., Patrycjň T. i wychowawc·w z 
gr. III. Dziňkujň p. Dorotce i p. Ewie Z. za to, Ũe pomagajŃ mi jak mogŃ.   
                                                                                                   Dorota G. 
- Pozdrowienia dla Magdy K., Klaudii, Eweliny , Patrycji D. i Ewy ŧ.  Osa 
- Pozdrowienia dla wychowawc·w I gr., Eli, Moniki Z. i Patrycji H. Sylwia P. 
- Pozdrawiam p. Magdň W., p. Bogusiň, p. Martň, Patrycjň d., Ewelinň, Osň, 
Ewň, Klaudiň, Sylwiň B., Kingň P.                                        Magda Kudera 
- Bardzo pozdrawiam gr. II i koleŨankň Gucia.                                  Maja 
- Pozdrawiam p. Agnieszkň, p. Ewň Z., Kasiň K., Dominikň S., Sylwiň B. i 
Ewň ŧ.                                                                                           Natalia M. 
- Pozdrowienia dla p. Magdy W., Magdy K., Klaudii, Patrycji D., Sylwii B., 
Ewy ŧ. I Kingi P.                                                                           Ewelina 
- Chciağabym podziňkowaĺ p. Basi za to, Ũe bardzo duŨo mi pomaga, jest 
osobŃ bardzo kochanŃ, pomocnŃ i wspierajŃcŃ. Dziňkujň za pomoc, kt·rej 
mi Pani udziela.                                                                            Kasia K. 


